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Listy należy EREN a Reklśmadje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


Lwów, wie ek 10 października 1933_ 
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„Niemieckim gazom wojennym 
nie oprze się żadna maska“. 


Bruksela, 8 pażdziernika 
Dzienniki belgijskie donoszą, że pewien 


(PAL) 1 Referee“, oskarżając Niemcy o fabry- 


kację gazów trujących. Autor wymie- 


kupiec belgiiski zdołał uzyskać z nie- Í} mia fabryki, które produkują gazy tru- 


mieckiej fabryki produktów chemicz= 
nych granat, rzekomo wypełniony ga- 
zem lzawiącym, który poddorno próbom 
za zgodą władz wojskowych. Doświad 
czenia wykazały, że żadna maska nis 
zdołała się oprzeć działaniu tego gazu. 
Prasa stwierdza, że w Niemczech ist- 
neia fabryki wvrabiaijące duże ilości 
pocisków wynełnionych tym gazem. 
Londyn. 8 września, (PAT). Artur 
Gillain, sekretarz generalny  angiel- 
skich związków zawodowych robolni 
ków przemysłu chemicznego  zarmie- 
szczą artykuł w dzisiejszym „Sunday 
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PRASA FRANCUSKA O PODRÓZY 
MIN. TITULESCU DO WARSZAWY. 

Paryż, 8 października. (PAV) Wszy 
skie dzienniki podają szczegóły zapo- 
wiedzianej wizyty mim. Ftuleseu w 
Warszawie, podkreślając ei znaczenie. 
„Liberte uważa podróż min, Titulescu 
du Warszawy, jako uzupełniernie komie 
recji w Simaa, Wizyta ta przyczyni 
sę do zacieśnienia stosunków politycz 
nich i ekonomicznych łączacych Poi- 
skę z Maia Ententą. 


HERRIOT POWRACA DO ZDROWIA 

Paryż, 8 października. (PAT) W sta 
nie zdrowia Herriota nastąpiła dalsza 
poprawa, Lekarze wyrażają się opty- 
im:stycznie o dalszym przebiegu rekon 
walescencji. 


KANCLERZ DOLLFUSS NA URLOPIE 

Wiedeń, 8 października. (PAT) Kan- 
cierz Dolliuss wyjechał wraz z małżon 
ką na krótki wypoczynek. Selsacię 
budzi w Wiedniu urlcbowanie kierow- 
nika policji państwowej Hendricha. 
lunkcje jego obiał radca min. Presser. 


„SERVOPILO LJ." 

Paryż, 8 pazdziernika. (PAT) Dzien- 
mki donoszą, ż¢ w najbliższym czasie 
dokoname będą na lotnisku Monteccllo 
pod Rzymem doświadczenia z „Servo 
plotem“. Jest to aparat, który zainsta- 
lowany na samolocie daje możność pi- 
lotowania nim przy pomocy fal elektro 
magnetycznych nadawanych z . ziemi, 
lub z innego samolotu. 


POLSCY BOKSERZY BIJĄ 
CZECHOSŁOWACJĘ 10:6. 


Poznań, 8 październiku. (PAT) Dziś 
odbył się tu 4-ty międzypaństwowy 
mecz bokserski  Polska-Czechosłowa» 
Wa, zakończony zwycięstwem druży- 
p. polskiej w stosunku 10:0. 

GAZ 


|—-- „ a 


p I mame ET "SEN 


PRZEBITY NOŻEM 


Noty wczorajszej N. Koci zam. 
Przy ul. Zielonej przebił nożem ow ło- 
vatkę Podczas sprzet zki Michała Biel- 
sa. robotnika z Pasiek Halickich. Biel- 


a ooetrzył lekarz Pogotowie. 


jące i wyszczególnia ie. 


Fabryki Opla w Frankiutcie n/M, wy 
fwarzają nowy gaz truiący, którego 
głównym składnikiem jest arszenik. 
Gaz ten w odróżnietiu od innych, ata 


wihętrznie, wywołując rany i oparze- 
mia, oraz wewnętrznia, powodując wy 
mioty. Użycie maski ochronnci nie po- 
maga. gdyż gaz ten powodniac wymio 
ty i kichanie, zmusza do zrzuccn a mit- 
Ski. 


Fabryka v. Heydena pod Dreznem 
produkuje speciałny gaz, którego głów 


kuje cały organizm ludzki zarówno ze | 
| 
| 
l 
? 
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tymi składnikiem jest hydrocianek po- 
lasu, 

Iabryki Schering i Kahilbaum w Ber 
linie czynią doświadczenia z nowym 
gazen wojtnnym, opartym na związ- 
kach chloru i bromu. Gaz powoduje 
łzawienie i chwilową ślepotę, Jedna 
cząsika gazu wystarcza na 5 miljonów 
części powietrza, 


Autor podkreśla, że zna jeszcze wic 
le innych fabryk w Niemczech. które 
wytwarzają gazy wojenie, Zresztą 
produkcja tych fabryk jest wystarcza- 


jącą. aby wszystkie główne miasta 
Europy zostały pokryte  całunciu 
Śmierci, 


TADEUSZ CWEGLER, Lwów, pl. Warjatki8 (Gmach $prechera) 
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Przyjaźń polsko-japońska. 


Paryż, 8 października (PAT) Z To- 
kio donosi Rengo, że nowy polski Mi- 
nister pełnomocny w Japonii Michał 
Mościcki w wywiadzie prasowym nod 
kreŚlił, iż Polska związana iest z Ja- 
ponią bezpośrednimi węzłami natury 
intelektualnej i politycznej i nie omie- 
szka rozwijać ducha przyjaźni łączą 
cei oba państwa. Nawiązując do sto- | 
sunków gospodarczych, Minister Mo- 
Ścicki stwierdził, że Polska jest głów- | 


nym dostawcą wyrobów wełnianych 
importowanych przez Japonię. Organ 
zacja transportu morskiego z Gdyni do 
Jokohamy ożywi stosunki handlowe 
polsko - japońskie. Wkońcu p. Mini- 
ster dał wyraz nadziei, że nowo po- 
wstale stowarzyszenie  polsko-japoń- 
skie oraz Izba handlowa polsko-japoń- 
ska przyczyni się do zbliżenia między 
obu państwami. 


Ceny ogłoszeń: 


ylersz milimetr. (Gf cm. Szer.) w zwykłych ogłusze- 
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MIN. BECK POWRÓCIŁ 
Z GENEWY, 


Warszawa, 8 października, (PAT 
Dziś o godz. 12/40 powrócił z Genewy 
Minister Spraw Zagranicznych Beci 
wraz z małżonką ji szefem gabinetu 
dyr. Dębickim. Na dworcu witali p. Mi 
nistra Wiceminister Szembek, Romer, 
ambasador Potocki. Minister Arciszew 
ski, Minister Miilsztein, Sokołowski, 
Przesmycki, oraz poseł rumuński p. 
Cadere. 


PRASA ANGIFLSKA O NOCIE 
BISMARCKA. 


Londyn, 8 października. (PAT) Sytu- 
acia wywołana odpowiedzią niemiecka 
jest przedmiotem ubszeruych komes- 
tarzy prasy angielskiej. Observer“ 
omawiając ten temat, wyraża żal, że 
wojna nie była prowadzona o 6 miesię. 
cy dłużei, wówczas pokój podyktowa. 
nyby został w Berlinie. Duch agresy- 
wanego militaryzmu Niemiec hitlerow: 
skicn wywołuje konsolidację państw. 
które pragną pokoju. Niemcy maja ma- 
ło szans ua wygranie wojny i gdyby 
ją wszczęły, zostałyby jeszcze bare 
dzie; ukarane. niż Niemcy cesarskie. 


„POMNIK 
ś.p. Czesiawa Jankowskiego 


Donoszą z Wilna Dnia 6 b. m. odby 
ło się w kościele św. Jana nabożeń- 
stwo żałobne za duszę $. p. Czesła- 
wa Jankowskiego, wybitnego literata 
i publicysty, założyciela į wieloletnie- 
go prezesa syndykatu zient arzy wi 
ieńskich. Następnie w obecn vu przed 
stławicieli społeczeństwa wileńskiego i 
prasy odbyło się na cmentarzu Rossa 
odsłonięcie pomnika na grobie zmarłe 
go, dłuta artysty-rzeźbiarza Bałzukic- 
Wwicza, 


#remjer Daladier o polityce zagranicznej francji. 


Paryż, 8 października. (PAT) Preni- 
jer Daiadier wystartował z he Bour- 
get do Vichy, Żegilany na lotnisku | 
przez ministra lotnictwa Cota. Przyby 
wającego na kongres radykałów społe 
cznych premiera powitano burzliwą 
owacją. 

Na bankiecie, który się odbył po giü- 
kończeniu kongresu, premier Daiadier 
wygłosił przemówienie, w którem po- 
ruszył zagadnienie polityki zagranicz- 
nej Francji. W ciągu ostaluich miesię- 
cy — mówił premier — Francja, cić- 
szyła się zagranicą większem zaufa- 
wein, dzięki jej rozważnej i przewidu- 
iącej polityce. Świat cały, w którym 
tak często rozlegalją się nawoływania 
do gwaltu, zna wolę pokoiową Fran- 
cji, Francia me zamierza „iieważać 
ani poniżać żadncgo narodu. 

Mówiąc w dalszym ciągu o kwestii 
rozbrojenia, premier podkreślił: Jesteś 
my zdecydowani niedopuścić do żad- 
nych dalszych redukcyj sił wojskowych 
poza redukciami przewidziancuń prze” 
Szczere i tojalne układy międzynarodo 
we, zapewniające stopniowe rozbroje- 
mie i stela oraz automatyczna kontrole 
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zbrojeń. Wykonanie tego układu po- 


| winno być zapewnione w sposób sku- 


teczuy, Jest to punkt, wykluczający 
wszelkie targi na ten temat. 


Francuski plan rozbrojeniowy przyię 
ty został przez Anglię, Stany Ziedno- 
czone, Włochy. Rosję i wiele innych 
państw. Dotychczas wszelkie próby 
trwałego porozumienia się Francji z 
Niemcami. kończyły się niepowodze- 
niem. Nikt nie zaprzecza Niemcom! 
prawa istnienia. Rząd niemiecki mówi 
wprawdzie g swej stałej woli pokoju, 
ale w iakim razie poco się tam odby- 
wają zorganizowane manifestacje Spo- 
leczeństwa i oddziałów uzbrojonych, 
dlaczego N.emcy odrzucają propozycje 
tozbrojeniowe, wysuwając jednocze - 
Śnie żądania powiększenia kosztowne: 
go materiałów wojennych, które prze- 
cież będą musiały ulec zniszczeniu w 
razie wchwalenia konwencji rozbroje- 
Mio wej, 


Premjer Daladier podkreślił wolę 
utrżymanią parytetu złota i osiagniecia 
równowagi budżetowej. bez zaciągania 
DoŹźwczki i bez inikach. 


Paryż, 5 października. (PAT) Prze 
mówiemeę Daladier w Vichy spotkał. 
się z życzliwem przyjęciem prasy pa- 
ryskiej, Dzienniki podkreślają stanow- 
czy ton premiera, który oświadczy! 
że albo zdoła przeprowadzić swe pl; 
ny. albo ustąpi. 
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„KILKA GŁÓW, TO DROBIAZG.“ 


Lipsk, 8 października. (PAT) Dzien 
uiki lipskie omawiając przebieg procc- 
Su O poilpalenie Reichstagu stwierdza 
ją, że aczkolwiek w toku dotychczase: 
wego przewodu sądowego nie udowo 
dniono ani Torglerowj ani Bułgarom 
udziału w zbrodni, to jednak uznać ich 
należy za moralnych podpalaczy. Nie 
chodzi tu o winnych. czy niew; iuych: 
lecz chodzi o zadanie Śmizrtctnego 
ciosu komunizmowi całego świata, 
pisze Leipziger N. Nachr.“ Tych kilka 
głów to drobiazg. 
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Wiadomości bieżące 
Poniedziałek 


Djonizego Ludwika 


lutro: Wincentego 


Wschód słońca: 5'49 
Zachód słońca:16'57 


października 
1933 


TEATR WIELKI 


Poniedziałek 9 bm. godz. 7.30 „Ill piętro 
pokój Nr. 17". 

Wtorek 10 bm. godz. 7.30 
kój Nr. 17". 

Środa il bm. 
koi Nr. 17“. 

Czwartek 12 bm, godz. 7.30 
pokój Nr. 17. 

Piątek 13 bm. godz. 7.30 „III piętro po- 
kój Nr. 17. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Poniedziałek 9 bm. g. 7.30 „Gotówka“. 
Wtorek 10 bm. godz. 7.30 „Gotówka“. 
Środa 11 bm. godz. 7.30 „Gotówka“. 
Czwartek 12 bin. godz. 7.30 „Gotówka“. 
Piatek 13 bm, godz, /.30 „Gotówka“. 


TEATR COLOSSEUM. 


„IlI piętro po- 
godz. 7.30 „III piętro pos 


„lll piętro 


Film: „Władca puszczy“ oraz rewia, 
KINOTEATRY. 

ADRIA: „W huraganowym ogniu '. 

APOLLO: Vlasta Burian jako „We- 
soły karawaniarz“. 

ATLANTIC: „łurbina 50.000". 

CASINO: „Uśmiech szczęcia” z 
Normą Shearer. 

CHIMERA: „Dzika dziewczyna”, 

GRAŻYNA: „Licytacja milości“ oraz 


tewja „Dzieje grzechu mężczyzny” l 
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami“. 
MARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia- 

mi“. 

MIRAŻ: „Złoty Molcch 
MUZA: „Mata Hari“ 


PALACE: „Burjan-Dymsza“ 12 krze 
sel”. 

PAN: „Mandżuria plonie“ oraz re- 
wia. 

PASAŻ: Keu Meinard jako „Krój 
areny“. 

RAJ: „Dzieje grzechu“, 

STYLOWY: „l0-:y kochanek“ z An- 


ną Ondra oraz rewja „Wesoly Momus“. 


SWIT: „Pod fałszywą flagą" i „100 
m. milości”, 
UCIECHA: „Pożądania“ oraz rewia. 
Asy ZE 


— Do numeru dzisiejszego dolącza- 
my dalszy ciąg powieści W. Baranow= 
skiego p t. „Gaudeamus“, 


— Colosseum, Tylko jeszcze dwa 
dni graną będzie na scenie kina „Co- 
losseum'. Przebojowa rewia ciesząca 
się niecodziennem powodzeniem p. t. 
„Kto raz odwiedzi nas* w wykonaniu 
zespołu rewjowego „Perskie Oko“ oraz 


film p. t. „Władca Puszczy“ Do roz- 
poczęcia l-go programu ceny miejsc 
zniżone. 


— Kino-rewja „Stylowy“ ul. Sza- 
szkiewicza 5. Dziś ostatni dzień rewji 
p. t. „Bomby nad Lwowem“ w wyko- 
naniu warszawskiego zespołu „Wesoły 
Momus“ pod art. kierownictwem St. 
Czerwińskiego. Na ekranie wspaniała. 
komedja z Anny Ondrą p. t. „X-ty ko- 
chanek“. Początek pierwszego seansu 
o godz. 4, ostatniej rewii o godz, 8'45. 

-r -q— 

— Legioniści! Zarząd Oddziału Związ 
ku Legjonistów Polskich we Lwowie 
zawiadamia, że we wtorek, dnia 10 
października 933 r. o godzinie 19-tej w 
lokalu Zwiazku ul. Zielona 12 wygłosi 
proi. Marian Kołodziej odczyt p. t. „Sy 
dor Twerdochlib i jego działalność ide. 
owa“. Uprasza się o liczny udzial 
członków. 

— 0 

— Temperatura we Lwowie w dniu 
8 pażdziernika wynosiła: o godzimie 7 
rano ciśnienie barometryczne 73549 
temperatura -r8'4, o godzinie 1 w poħi 
dnie ciśnienie barometryczne 13488 
temperatura |-17/4, o godzinie 9 wie- 
czór ciśnienie barometryczne 732 "91 
temperatura +134. 
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z. z Guia 10 pazdziernika 1933. 


Święto Sokoła IV. 


Dzielnica Łyczakowska naszego mia 
sta obchodziła w dniu wczorajszym 
wielkie święto — poświącenią gmachu 
i boiska Sokoła IV, Wykończony 
przed kilku tygodniami piękny gmach 
najmłodszego gniazda sokolego przy- 
ozdobiono chorągwiami i zielenią; z 
balkonów i okien domów dzielnicy Ły 
czakow skej powiewały chorągwie o 
barwach narodowych. 

O godz. 9 rano w Sokole IV zebra- 
li się w wielkiej liczbie druliowie I 
druhny gniazda? delegaci innych 
gniazd sokolich ze starszyzną na cze 
le. oddział Hallerczyków. ze sztanda- 
rem, Tow. strzeleckie, Stow. „Gwiaz- 
da', „Skała* i wiele innych, skąd 
z orkiestrą funkcjonariuszy gm. m. 
Lwowa na czele ruszona _ pochodem 
do kościora św. Antoniego. W pocho- 
dzie wzięli udział: prezes dzielnicy dr. 
Wolańczyk prezes okręgu Czaykow- 
ski, prezes Sołkoła-Macierzy dr. Boro 
wiec, prezesi i delegacie innych gniazd 
ze sztandarami. 

Dziękczynne nabożeństwo odpra- 
wił ks. kan, Dubiel, na chórze chór 
„Bard“ odśpiewał pieśni kościelne. 

Po nabożeństwie odbyła Sie defilada 
Sokolstwa przed starszyzną sokolą i no 
wym gmachem. 

. O godz, 11 przybył JE. ks. arcyb. 
dr. Twardowski w tow. ks, kan. Chwi 
ruta, kanclerza Hałuszewicza i czne- 
go kleru, by dokonać poświęcenia no- 
ewgo zmachu. W zastępstwie p. woje 
wody przybył nacz. Wydziały Kwa- 
śmierwiski, dalej prez. Neumanowa, wdo 
wa po prezesie i twórcy Sokoła IV. z 
córkami pp, Schirmerową, dr. Harasi- 
mowiczową i Waissową, wiceprez. 
Irzyk, nacz. Szandrowski, delegacja 
weteranów. 1863 r., delegacja 14 p. uła- 


nów, Tow. strzeleckie z prez. Sudho- 
fem i Włodzimirskim, delegacja Tow. 
frzedmieścia łyczakowskiego i w. in. 

Altu pośwęcenia boiska i gmachu 
dokonał JE. ks. arcyb, dr. Twardow- 
ski. W czasie ceremonii chór „Bard“ 
odśpiewał „Kto się w opiekę", 

Zkolei goście zebrali się w pięknej 
sali Sokoła IV.. ozdobionej draperjami 
i chorągwiami, gdzie odby. Się uroczy 
sty poranek, 

Do zebranych, odziany w Szaty pon 
tyfikalne, przemówił w serdecznych 
słowach JE. ks. arcyb. dr. Iwardow- 
ski, a skreśliwszy znaczen*e idei So- 
kolej, oddał hołd pamięci twórcy So- 
koła IV. $. p. prez.  Neumanowi. 
Wkońcu ks. Arcypasterz udzielił o- 
beanym swego błogosławieństwa, Na- 
stępnie chór „Bard“ odśpiewał kamta- 
te i „Gaude Mater”. W dalszym ciągu 
przemówił prezes Sokoła IV. dyr. Smo 
lick, a powitawszy obecnych, skreślił 
dzieje nowego gniazda i zasługi nieza 
pomnianego prezesa ś.p. Newmana i 
zakończył okrzykiem na cześć Nai- 
jaśniejszei Rzeczypospolitej. 

W imieniu p. wojewody złożył ży- 
czenia nowemu gniazdu p. nacz. Kwa 
śniewski, dalej wiceprez. Irzyk, pre- 
zes dzielnicy dr. Wolańczyk i delegat 
Hallerczyków p. Todt. 

Po odczytaniu przez sekr. Wojtaro- 
wicza listów i telegramów. obecni wpl 
sali sie do złotej księgi. 

Poranek zakończyły piękne produ- 
kcie druhów, druhen 1 sokołąt. 

Wieczorem odbyła się wspólną wie 
czerza, która zgromadziła liczne grono 
uczestników. W miłym nastroju wie- 
czornica przeciągnęła się do późnej 
nocy. zakończona tańcami. 

—)——— 


Szpitalnictwo w Polsce. 


Polską należy do krajów z najwięk- 
szym przyrostem naturalnym ludności, 
który niezawodnie byłby jeszcze wię- 
kszy, gdyby nie znaczna u nas Śmier- 
telność zarówno wśród niemowiąt, jak 
i ludności dorosłej, Fakt ten sprawia, 
iż należymy do t. zw. narodów, „mło- 
dych“ w tem znaczeniu, że przeciętny 
wiek ludności w Polsce jest niższy, 
aniżeli w krajach o ludności „starej“, 
jak Anglja, Francia, Szwecja i t. d. Tak 
up. Midność w wieku ponad 60 lat sta- 
nowi w Polsce 7:2 proc., we Francji 
zaś 137 proc. w Szwecji 12'2 proc. 
it d 

Poza warunkami ogólnemi, jak prze- 
strzeganie zasad higieny w Życiu C0- 
dziennem, wygodne i widne mieszka- 
nia, racjonalne odżywianie się i t. p. 
które niewątpliwie wywierają dobro- 
czynny wpływ na zdrowie ludzkie, 
rzeczą pierwszorzędnego znaczenia 
jest również i możność leczenia się w 
razie choroby, Zdarzają się  oczywiś- 
cie wypadki, że chory pozostawiony 
sam sobie wyzdrowieje, ale właśnie 
przeciętny czas trwania życia ludzkie- 
go przed 100—200 laty był dlatego zna 
cznie niższy, niż obecnie, że sprawa 
leczenia w owym czasie była posta- 
wiona znacznie gorzej, aniżeli obecnie. 

Wyrazem stosunków w tej mierze 
jest oczywiście rozwój szp:talnictwa, 
ponieważ szerokie warstwy , ludności 
w wypadkach chorób cięższych jedy- 
uie w szpitalach mogą znaleźć należy 
tą opiekę i leczenie, W ciągu ostatnich 
sześciu lat ilość szpitali w Polsce wzro 
sła o 14'3 proc. (z 635 do 826). a liczba 
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łóżek w nich o 380'8 proc. „z 54.235 do 
10.937). Liczba łóżek na 10 tys. miesz- 
kańców z 18 maja wzrosła na 220 
proc. t. j o 18 i pół proc. Przytoczone 
liczby świadczą, że rozwój  szwitalni- 
ctwa u nas postępuje szybciej, aniżeli 
przyrost ludności, jakkolwiek daleko 
nam jeszcze do stosunków zachodnio- 
curopejskich, Tak n. p. w Szwajcarii 
na 10 tys. mieszkańców przypada w 
szpitałach 106.0 łóżek, w Danii 92.4, w 


Szwecji 89.7, w Niemczech 87.2, w 
Czechosłowacji 35.7, w Polsce jak 
wskazano wyżej tylko 22.0. Gorzej 


sprawa szpitalnictwa przedstawia się 
w. Grecii, gdzie przypada 16.5 łóżek, 
ua Litwie 12.6 i t. d. 

Jeżeli chodzi o poszczególne dziel- 
nice, to na woij.centralne przypada 297 
szpitali (w tem w Warszawie 59) z 
24.799 łóżkami (w tem w Warszawie 
7.277), na wschodnie 106 szpitali i 4.960 
łóżek, na zachodnie odpowiednio 193 
i 25.813 į południowe 130 szpitali i 
15.365 łóżek. Jeżeli porównać przyto- 
czone liczby ze stosunkami ludnościo- 
wemi, okaże się, że woj. centralne, 
których ludność stanowi 41'9 proc. za- 
ludnienią całego Państwa, posiadają 
(wraz z Warszawą tylko 35'0% ogólnej 
liczby łóżek szpitalnych, woj. wscho- 
dnie ludności 17'/4%, łóżek 7'0%, za- 
chodnie odpowiednio 141 proc. į 36'4 
proc, i południowe 26'6 proc, i 21'6% 
Tym sposobem jedynie woj. zacho- 
dnie mają zapewnioną pomoc szpital- 
ną w stopniu stosunkowo należytym, 
odpowiadającym liczebności mieszkań 
ców, w innych pomoc ta jest wyraźnie 
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— Włamanie mieszkaniowe. Z miesz 
kania dr. Pawła Mazurka przy Drodze 
Wauleckiej 20 nieznani złodzieje skradli 
po włamaniu się bieliznę i futro warto. 
Ści około 1.200 zł. 

—— jm 

R. Drzałą poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł, materace po 
7 zł, — Chorążczyzna |, 5, obok kina 


TOREBKARZE W ARESZCIE 
zWczoraj przytrzymano kilku toreb- 
karzy: Jan Biały został osadzony w 
areszcie za kradzież torebki w ogro- 
dzie Kościuszki, Stanisłaaw Perus za 
wyrwanie teczki z pieniądzmi na ul. 
Głowackiego. Ponadto aresztowano 
Władysława Sodomę, Bronistawa Pac 
ka i Stefana Wygnasika, jako podej. 


„Apolio” 1654 ne rzanych o wyrwanie torebek. 
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niedostateczna, nigdzie bowiem oġse- 
tek łóżek nie odpowiada ludności, 
wszędzie jest nższy. 

Jeżeli porównamy następnie liczby, 
wskazujące ilość łóżek na 10 tys. mie- 
Szkańców, przekonamy się, że w Wa! 
Szawie przypadnie 61'8 łóżek, w woj. 
centralnych (bez Warszawy) 130, we 
wschodnich 89, w zachodnich 470 i 
w południowych 17/9. Wynika stąd, że 
jedynie w Warszawie i poczęści w 
woj. zachodnich ludność ma zapewnio 
lą pomoc szpitalną w stopniu, odpo- 
wiadającym mniej więcej stosunkom 
zachodnio - europejskim, w pozosta- 
łych dzielnicach jest jeszcze bardzo 
wiele do zrobienia. Zwłaszczą stosuu-= 
ki w woi. wschodnich przedstawiają 
się gorzej, aniżeli nawet na Litwie. 
Nic dziwnego zatem, że Śmiertelność 
u nas jest znacznie wyższa, aniżeli na 
zachodzie, Jeżeli pomimo to przyrost 
naturalny ludności w Polsce jest tak 
wysoki, zawdzięczać to należy nietyle 
rozpowszechmieniu  szpitalnictwa, a 
więc i skutecznej walce z chorobami, 
ile wysokiej cyfrze dzieci, Ze spisu 
ludności wynika, że właśnie woj. 
wschodnie, posiadające stosunkowo naj 
mniej szpitali mają największy przy- 
rost ludności. W wieku do 19 lat Pol- 
ska ma 47'8 proc. całej ludności, Fran- 
cia tylko 31⁄7 proc., Niemcy 36'2 proc 
Angilja 37'0 proc. i t, d. To właśnie de- 
cyduje o naszej „młodości“, jako nar 
rodu. Z. K 


Z toru M. T. Z. 


Wyniki gonitw z dnia 8 października 
(niedziela), 


Pomimo wycofania kilku naszych ty 
pów, faworyci nast zajęli jodnak 12 
płatnych miejsc, z czego 4 pierwszych. 
Gonitwa I. z przeszkodami dla 4 1 
i st, koni. Dyst. 4800 m. 1100 zł. Starto 
walo 3 konie. Wycofano Icy Wind, 1) 
Gwido L. Jędrzejewskiego p. Jędrze- 
iewski, 2) India, Tot. 3 zł. 

Gonitwa II. (pocieszenia) dla 4 1. i st. 
og, i kl. arab, Dyst. 1800 m. 900 zt. 
Startowało 5 koni. 1) Kodyma St. 
Zawadzkiego, j. Szyszko, 2) Kaskada, 
3) Koheib-Semirie, Tot. zw. 25.50, fran 
cuski 13 i 17 zł. 

Gonitwa III. dla 2 1. og. i kl. Dyst. 900 
m. 900 zł. Startowało 6 koni. Wycolia- 
ni: Kropidło, Amarant, Bibi, Totfi, Fla 
granti i Karta. 1) Pandur st. Hrehoe 
rów ż. Olejnik, 2 Alpara, 3) Thais, 
Gonitwa IV. z przeszkodami dla 4 |. 
ist. koni, Dyst. 3200 m. 600 zł. Starto 
wało 5 koni. Wycofana Barkarola. 1) 
Droga st. „Osek“ chł. Sikorski, 2) Ho- 
ryń, 3) Córa Beja. Tot. zw. 23, franc. 
8 i 6.50 zł. 

Gonitwa V. dla 31. og. i kl. arab. 
1.600 m. 800 zł. Startowało 5 koni. Wy 
cofany Lechistan. 1. Lelum St. „Ara- 
bian“ j, Pryszko, 2. Elsissa. 3, Puczacz. 
Tot. zw. 8, franc. 6 i 6 zł: 

Gonitwa VI. z płotami dla 3 L i st. ko 
ni. Dyst. 2.500 m. 700 zł. Startowało 4 
konie. Wycofano: Gallovay, Herring, 
Parsiialka. Jota i Kometa. 1, Korsarz 
T. Kostkiewicza chł. Sikorski, 2. Ghic- 
ka, 3. Huragan III. Tot. zw. 18/50 franc. 
Ti6 zł. 

Gonitwa VII. dla 3 1. i st. og.i k 
Dyst. 1.600 m. 700 zł, Startowało 5 kt 
ni. Wycofano: Awangarda, Akwatinta. 
Kormoran, Lampari i Ibarwiła. 1. Li- 
vetpool Grona Ofic. 19 p. uł. i. Balcer. 
2. Floret, 3. Pamela. Tot, zw. 1250 
franc. 9 i 33 zł. 


Z EKRANU, 
Serce olbrzyma. 


Realizator John Ford (produkcia Metro. 
Goldwyn „ Mayer (kino „Casino*! 

Choć w filmie jest to rzeczą drugorzęd 
na. warto i miło ujrzeć od czasu do czas 
piekna kreację aktorską. I właśnie ten film 
mierzyć trzeba urokiem gry Wallace‘ 
Beery. Muiejsza tu już o treść — i tak ma- 
ło ciekawą. Ośrodkiem atrakcji artystycz. 
mej jest to. 00 rd ten duży. przemiły 
człowiek uczynić, ile samym sobą wywa- 
zić i unaoczmić. bwi. 
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Nr. z dnia 10 października 1933. 
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NOWE REKORDY WAŁASIEWI- 


CZÓWNY. 
dj 8 września. W biegu na 
. alasievrinzó 2 : 
rekord < lasiewiczówna wyrównała 


osagając 6.4 sej. 

własny SU na 80 m. poprawiła swój 
Vi Y rekord światowy 9.9 sek. o 
.] sek, 

winy „biezu ua 1000 m. pobiła Walasie 
Lı wna rekord światowy Angielki 
unn 3.04.8), osiągając czas 3.02.5. 


ZWYCIĘSTWA POLSKICH TENNI- 
SISTÓW W MERANIE. 


„ Rzym. 8 września W miedzynaro- 
„owymi turnieju w Meranie w roz- 
stywkach pań pokonała Jędrzejowska 
czeszke Deutsch 6:4, 6:0, oraz Francu 
tke Flenrotin 6:4, 6:4. 

grze pocieszenia zwyciężył Tło- 
Czyński Menzla 6:3, 6:3, 


SZCZEGÓŁY WALK NASZYCH TENISI- 
STÓW W MERANIE. 
„Międzynarodowy turuiej tenisowy w Me. 
Tanie, jak wiadomo, rozpoczął się w ubie. 
sią sobotę, Odrazu pierwszego dnia na 
Starcie stangii wszyscy Polacy. fłoczyń- 
SKI Pokona} Nieinca Wernera Menzla 6il, 
„3. Hebda wyeliminował Włocha Cesura 
iT, 6:2, 6:2. Jędrzejowską odniosła zwy- 
we nad świetna włoską tenisistką Ri- 
voli 10:5, 6:2, Witman spotkał się z Niem. 

em Haenschem, bijac go 6:4, 6:2. 

We wtorek dnia 3 października przeciw- 
ukiem Hebdy był austriacki zawodnik Me- 
aX4. Jak wiadomo, młody wiedeńczyk po- 
sonal niespodziewanie w Warszawie Heb- 
=. [ym razem jednak  Hebda walczył 
o Wiele lepiej i zwyciężył zdecydowanie 
eż 6:3. mie będąc ani razu zagrożony po- 

i przez wiedeńczyka. 
nisgo 20 interesująca byla walką Stefa. 
i NEK Tłoczyńskim. Polak grał Świetnie 
nie równ zeBranej 6:4. 2:6, 4:6, był zupeł- 
cięstwą Orzęgnym przeciwnikiem. Do zwy- 
rutyna o, joPomogły Stefani emu większą 
Knięć « dzia kilka fałszywych rozstrzy- 
Tyma Złowskich, Warto przy okazji pod 
A „ że Sędziowie popełniają w Meramie 
„wiele więcej błędów, niż na innych tur. 
ciach tenisowych. 

V następnych spotkaniach Witman od- 
niósł zwycięstwo nad Włochem Taronim 
5:7, 7:5, 7:5, ale przegrał z doskonałym 
tenisistą austriackim  Matejka 2:6. 5:7. 
Hebda po dwóch zwycięstwach natknął się 
ań świetnego Włocha Rado i przegrał 

1:6, 4:6. 

W turnieju pań o puhar Lenza, Jędrze- 
lowska wygrała w drugiej rundzie z trze- 
Cią rakietą Niemiec Stuck, a nastepnie po 
Wycoia:iu się Adamoff przeszła do finału. 


ZAWODY STRZELECKIE Z. O. R. 


Wczoraj odbyły się zawody  strze- 
teckie urządzone przez Zw. Ofic. Rez. 
Wyniki na odległ. 50 m. były następu 
jące; Konkurencia Bz. szk. zespołowo: 
k „AZS. Konkurencja pań: 1. ZOR. 2. 
> W. Indywidualnie: 1. Rząca (A, O. 
S.) 367 pkt. na 400 możliwych, 2. 

isarik (ZOR.), 366 p., 3. por. Milewicz 
MPE p. Konkurencja Bz. szk, pań 
zj widualnie:, 1. Struszyńska (ZOR.) 
(„Ila 300 możliwych. 2. Adlowa (ZOR) 
848, 3. Millówna 224 p i 

Konkurencja Bzd. 


(ZOR) 212 na 300 możli l. Bereźnicki 


wych pkt. 
O WEJŚCIE DO LIGI OKRĘGOWEJ. 


Pu zawodach o wejście do Ligi Okrę 
CJ UZYSkano wczoraj następujące 


Bramą dl Rzuki Sokol „3:1. (29 
i Skre poè Ukrainy: Migocki, Miklogz 
rechota, dla Sokoła z zamieszania 


bramkowegy, 

Ry pęk - Hasmonea 2:0 (0:0) 
1 a i f dı 

Schlarb, Białego Orła zdobył 


Stanisławów, 8 października Rewera 
Resovia 4:1 (2:0). 
ark 8 października Pogoń-Ognisko 
1 (2:0). Ognisko na 8 min. przed koń 
cem zeszło z boiska. 


Szanujesz zdrowi 

3 wie, czas i pieniq- 
dze, podróżując, wysyłając listy 
kom towary samolotami. 2 © 
nformaote i bilety: Tel, 45-71 
| i 29-36 i biura podróży. 
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Cracovia—Pogań 3:1 (2:1). 


Kraków, 8 października Gra ostra | | ataku który podchodząc pod bramkę 


Żywa wzbudziła w Krakowie wielkie 
zainteresowanie, dowodem czego by- 
ło 5000 widzów. W pierwszej połowie 
lekką przewagę mieli gospodarze, po 
przerwie gra wyrównana. Wszystkie 
cztery bramki były dziełem graczy 
Cracovii, Pierwszą zdobył  Kusielińskci 
w 20 minucie, drugą Malczyk w 31. Z 
kolei obrońca Cracovii Doniec podal 
piłkę tak nieszczęśliwie własnemu 
bramkarzowi, że potoczyła się ona do 
siatki przynusząc Pugoni honorowy 
punkt. Po przerwie ustalił wynik dnia 
Kubiński, Sędziował p. Warleszkie- 
wicz z Łodzi. , , * 


RUCH - WISŁA 2:1 (1:0) 


Kalowice, 8 października. Ruch - Wi 
sla 2:1 (1:0) Przyjazd Wisły wzbu- 
dził olbrzymie zainteresowanie, to też 
na boisku stawiło się ponad 8000 wi- 
dzów. Ura byia przez cały czas cie» 
kawa i emocjonująca, siły naogó! wy- 
równane. Bramki dla Ruchu zdobyli 
Löwy i Urban, który grał po raz pier- 
wszy od czasu powrotu z Niemiec. Je 
dyną bramkę dla Wisły zdobył Otuło- 
WICZ. 


CZARNI WARSZAWIANKA 0:0. 


Czarni nie wygrali tego spotkania 
jedynie dzięki niezaradnej grze swego 
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przeciwnika, tracił głowę j nie wyko- 
rzystał wielu pewnych sytuacyi. 
Na wysokości zadania stanęła jedynie 
obrona, Mimo złej gry ataku Czarni 
utrzymali przewagę przez caly czas 
zawodów Nie wykazali jej cyfrowo 
powodu ptrześladuiącego 
Większość strzałów odbijała sie od 
poprzeczek, lub grzęzła w rękach 
bramkarza Warszawianki. Sędziował 
p. Seemen. Widzów mało. 


VA 
44 


ich pechu. 


Ł. K. S. - LEGJA 1:0 (1:0) 


Łódź, 8 października. Zawody na- 
ogół mało ciekawe, na niezbyt wyso- 
kim poziomie. Jedyną bramkę dnia 
zdobył” przed pauzą Tadeusiewicz. Wy 
różniał się w ŁKS-ie Król, w Legi: 
Martyna i Nawrot. Sędziowa! p. dr. 
Lustgarten. 
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ZGON STRIBLINGA. 


Nowy Jork, Jeden z najlepszych bokse- 
rów świata Youag Stribling, ulegl Śmier- 
telnemu wypadkowi samochodowemu. Ww 
stanie Georgia. Przewieziono go QO SZpie 
tala, gdzie amputowano mu jedną nogę. 
Stribling po kilku dniach zmarł. Zmarły 
uależął do czołowych bokserów świata w 
wadze ciężkiej. Karierę swoja na ringu 
rozpoczął w 17 roku życia, W przeciągu 
12 lat stoczył przeszło 300 walk. 


TAJEMNICA BORU. 


I Było jszcze dobrze Przed Świtem, 
gdy stary Wojciech Groj wstał i szyb 
ko poczal się ubierać. Z wieczora iuż 
przyłagodził torbę. wyostrzył nóż 1 
wyglancował luty wiekowej finty, 
że świeciły Się jak lustro. Miast cięż- 
kich podkutych butów, Włożył tłusz- 
czem wysmarowane chodaki a ścią- 
gnąwszy je mocno, długi rzemyj owi 
nął dokoła kostek, Był gotów, Odsu- 
wał zaporę drzwi, gdy z ciemnej glę- 
bi izby doleciał strapiony szept: 

„Idzies iuz.. wnet  wrócis? „* 
Skrzypnęły drzwi zgrzytliwie _ ==. È 
Znów cisza zapadła... 

* + 

IL. Przenikliwy chłód jesiennej gór- 
skiej nocy przejął go dreszczem, Czar 
na masa góry uzębiona wierzchołkami 
sosen, odcinała sie na tle grantowego 
skrzącego się nieba, Blada nieokreślo 
na poświata spływała na dolinę i po- 
grążoną we śnie wioskę, a monotonny 
szum górskiego potoka zlewał sie Z 
bezmiarem ciszy.. 

Stary kłusownik bacznie 
się dokoła, odpędził energicznym 
sziurchańcem łaszącego się i skomlą- 
cego radośnie psa. — przemknął jak 
cień przez podwórze i wązkiem przej 
Ściem między siodołą a stajnią wy- 
szedł na dolinę. Tu znów przystanął, 
przebijając mroki badawczym wzro= 
kiem i uspokoiony tuszy} naprzełaj w 
stronę góry. 

Czuł się w swoim żywiole, rzeżki i 
krzepki, jakby nie dźwigał z górą 
sześciu krzyżyków na przygarbio= 
nych nieco barkach, Zwyczajny by 
nocnych wypraw, na których pół życia 
Spędził, kłusownik z dziada pradziada 
— co sobie za honor poczytywał — a 
do lasu nie chodził jak tylko na grubą 
zwierzynę. Wiadonio, polowanie ry- 
cerskie rzemiosło, a zwierzyna w lesie 
niczyją. Sławny był z tych wycie- 
czek stary Groi. w gminie szanowany 
bierwszy gospodarz; nie mieli mu nic 
Dowiedzieć ani gajowi ani leśniczy na- 
OR: bo przy robocie go tie widzieli. 
; bytry różnych przebiegłych sztuczek 
znatomy, to i przyłapać się nie dał. 

cno tą i różnie mówiono., Podo- 
jAk natkmał sie gajowy na 
to akurat jak nie bvio trzeba —, 

wolał zeóć mu z drogi iakby nie 


s 


rozejrzał 


nie widział, bo Groj zadziorny był w 
iesie, jednakie każdemu prawo i jedna 
kula... Ale bywało, że i Groi był pod 
wozem, Bo raubszycowi nie szluka 
zwierzynę ubić, — ale chybko wypa- 
troszyć i do domu znieść, gdy załjowi 
szpiegują na dolinie a lommetami prze- 
patrują. Nie tak to łatwo kłusownikowi 
mięsem obładowanemu po górach i ia 
rach kluczyć. Krzepę musi mieć į w 
uogach być prędki... Zdarzyło się Gro- 
jowi ubi} cziernastaka na Tykowisku, 
u potem wypadło trzy dni się przemy- 
kać. drogi nakładać i w  lodowatyin 
potoku po pas siedzieć w gąszczu 
przybrzeżnym, przed obława się kry- 
jac. Wrócił wychudzony, umęczony 
srodze i bez mięsa —, bo to i sił nie 
iniał go nieść i psuć się zaczynało, Hei! 
— różnie się pletło.., 

Słyszał, w ostatnią niedzielę. jak 
gajowy Opowiadał, że na rozkładzie 
jest oslemnastak, duża sztuka a 
„panowie* co przyjdą. królewskie bę- 
dą mieli polowanie... Zatrzymał się na- 
gle pod stokiem góry... Cisza doliny 
targnał basowy, ochrypły ryk — prze 
chodzący stopniowo w żałośliwe 
urywane — stęknięcia... Chwila ci- 
szy. — a gdzieś z dali doleciał jakby 
odzew — jękliwy poryw bratni, odpra 
wującego gody jelenia... roi słuchał 
nieporuszony — w niemym  zachwy- 
cie. Rykowisko było niedaleko. Owła- 
dnęło nim podniecenie i poczuł dziwne 
ściskanie w dołku. Krew w nim grała. 
odezwały się drapieżne instynkty pier- 
wotnego człowieka w pogoni za zdo- 
byczą... 

„= Jezusie! Żeby go ino rozłożyć od 
razu! Osiemnastaką dostać!..." 

Nie mógł się powstrzymać i zachi- 
chotał złośliwie na myśl o „królewiem 
polowaniu panów!“ Wyciągnął strzel- 
bę z pod kurtki, sprawdził czy kapsie 
sie nie Obsumęły i ostrożnie, skradają 
cym Się elastycznym krokiem zaczął 
podchodzenie. Wyostrzone zmysły i 
napięte jak cięciwa nerwy, niby wra- 
żlrwa antena  notowały _najłżejsze 
szmery i nieuchwytne odgłosy taiemni 
czego Życia karpackiego boru. Znał to 
życie.elak swoje, — nie było miedzy 
nim a Nabura, wśród której żył. tej Za 
pory, órą stworzyła cywilizacja. 
Jednych susen nnzesadził wazki jar 


PORTOWE. 


spadającego gdzieś z zgóry strumyka 1 
przystanął zadyszany.., Tupot i trzask 
łamanych gałęzi zmącił ciszę... Straż- 
nicy! Nieopisany paniczny strach po- 
razii Groja... Cisza znowu zapadła. 
Groj już opanowany, oblał się rumień- 
cem wstydu. 

„A niech cie jasności —  klął sam 
Siebie — ot, zwyczainie na starość 
chlop głubieje., rogacza tropi a widzi 
inu sie gajowy“. 

Zaczynało szarzeć. Schylony. stapa: 
jąc jak kot, podchodził do rykowiska. 
Uderzyła nozdrza charakterystyczi! 
woń gnoju.. Jeszcze kilka kroków.. 
Skułony przykląkł za grubą Sos 
wstrzymując oddech w piersi... 

W niedużem zagłębieniu dreplał nic: 
spokojnie, ryjąc i tratując podściółkę z 
liści i obłamanych gałazek — wspania 
ły rogacz.. Szlachetny łeb ukoronow: 
ly rozłożystemi rogami zdarł do gó- 
ry.. Z gardzieli wydarł się przejmu- 
jący — tęskny ryk Prawiecznego i 
stynktu... 

Osiemnastak? — Krew bit» Grojow* 
w Skroniach... Drżał ze wzruszenia 
oblany potem knoplistym. Dzika, sza- 
lona radość dławiła go — a Serce pod- 
chodziłu do gardła.. Zbliżył sie po- 
woll.. 

Grom strzału rozdarł $wietokradczo 
dostojną cisze boru, budząc grośnego 
władcę — Światybora.... 

LJ * + 


HL, Wieczór się zbliżał, Jeszcz: 
chwilę słońce toczyło sie granią i o“: 
dly za góry. Sine mgły zasnuwały po- 
woli w dolinę a dymy ścieliły się po 
ścierniskach. 

Urojową ogarniał niepokój. Coraz 
wychodziła za stodołę, wypatrując 
nięża. S 

„Musi gdzieś kołuie i drogi nakłada. 
bo raiowi ostro tera ŝpir!-'-“ — usbo- 
kajał ja syn, który wrócił z wieczoru 
ze zrębu — „na Iano bedzie“ —. 

Z ciężkiem sercem ułożyła się do 
Snu. Nie zmrużyła oka noc całą © 
wraz zdawało się jej, że słyszy kroki 
na obejściu... Zrywałą sie do okma.. 
Napróżno, Długą była ta noc nieprze- 
spana. Rano już i syn Się znniepokoil, 
ale sprzeciwij się matce, która cholaly 
uwiadomić sąsiadów. 

„Ale zaś! Doniostoby się  leśmicze- 
mu; zaczekamy do zachodu“. 

I znowu dzień minął w masa idla 
Grojowej. Miejsca sobie znaleźć n 
mogła i tylko wkoło domu  błądziła, 
aż się Sąsiedzi dziwili, „Wojciecha 
wypatruję, — do lasu poseł na jagody 
i nie wraca“ —- odpowiadała. Noc za- 
padła. — ..Groj nie wrócił, Strapieni 
byli, matka i syn — bo Jakże to, iść z- 
sąsiadami, wójtem i leśniczyjm 1a Szu- 
kanie znacznego gospodarza Co Się © 
born straci] jagody zbierając i — niv 
dai Boże nieszczęścia — na kłusowu 
ciwie go brzychwycić.. Ano, nie bs! 
wyboru. 

W godzinę, cała wieś jak jeden m: 

żgajowyimi i leśniczym, w biasku pe 
chodni ruszyła na poszukiwanie. Nic 
stunowity był to widok, korowoc: 
swiatei wśród nocy — wężem się ci: 
uliącego przez dolinę i pnącego tyrai 
tą na górę... Krok za krokiem. przesz: 
kiwano skrupulatnie każdy krzak; go 
Aziny mijały... Pocliodnie bivskały c 
raz wyżei.. — gdy nagle rozbrzim 
donośny krzyk i jedna z pochodni za 
trzepotała gwałtownie. Za chwilę iu 
kręgiem Świateł otoczono małą kotlin 
kę... Zmartwieli ze zgrozy... 

Na brzegu kotliny leżał olbrzymi ro 
sacz z rozprutym brzuchem... Obok ni 
wznak trup Groja. Skurcz piekielne 
radości wykrzywił mu twarz, że szcze 
rzył zęby. iakby w strasznym zasty- 
gsłym rechocic.. Prawa ręka  ściskala 
nóż — a lewa owinięta jelitami zda 
wała się jeszcze w pośmiertnym wy- 
siłku rwać jelenie trzewia.., 

W zamarłej ciszy tańczyły krwawt 
biyski pochodni... A gdzieś z dali po- 
głos przyniósł jękliwy poryk odprawu 
iącezo gody, jelenia... B. A. B. 


Na gieldzie artystów Í 


Geasy «tyzysu gospodarczego | DCZ- 
= bocia stały się kręską zwłaszoż, dła 
zawodov aiuysiycznyck, Wśród rzesz 
ułodnych. oczekcjącyc nuapuóżno le- 
lszej koniunktury, jedną z najnieszczę 
śliwszych grup stanowią awtyści ilmo- 
wi, którzy cierpią brak chleba nietylko 
z powodu ogólnego zastoju ale także 
brzeżywają swój własny odrębny kry- 
zys, związany z rozwojem techniki fil- 
mowej. 

Momentem przełomowym było dla 
uch wprowadzenie filmu dźwiękowego. 
Do fimów niemych angażowano tie- 
gdyś cate falangi statystów. Jeszcze 
przed pięciu laty zwoływamo czasami 
z dnia na dzień czterysta do pięciuset 
ludzi, potrzebnych do „nakrgcania” fil- 
inu. Natomiast filmy dźwiękowe, „nar 
kręcane* obidcnie, ograniczają sie przes 
ważnie do niewielkiej liczby uczestni- 
ków. Zwłaszcza w Wiedniu, ojczyźnie 
openetelk, tworzy sie naiczęściej filmy 
nperetkowe, wymagające udziału zale- 
lwie Kilku artystów do głównych ró! i 
kilku lub kilkunastu statystów — w su- 
wie 10 do 20 osób. 

Skutkiem tego Wiedeń, który w pro- 
dukaji filmowej odgrywał dawniej dość 
znaczną rolę, stał się środowiskiem ka- 
sastrofalnego bezrobocia artystów tilmo 
wych. posiadających już pewną rutynę 
* oczelkujących od dłuższego czasu na 
engagement, lstnieje w Wiedniu specjal 
na giełda, pewną kawiarnia przy Mar. 
zaretenstrasse, w której gromadzą się 
stuki tych wykolejeńców, rekrutujących 
Się z rozmaitych sfer społecznych, 
gdzie zawierane bywają — coprawda 
bardzo rzadko — tranzakcie pomiędzy 
pracodawcami a poszukującymi pracy. 
Poczciwy właściciel kawiarni udziela 
tezrosetnym kredytu, zapisując ich ra- 
chunki w księdze wiecznych  dłużni- 
ków.. W dniu, w krórym ta księga Zo- 
stanie zn'szczona, stanie się Wiedeń 
wiielką metropolią filmową... 

Na razie moment ten leży w dalekie 
urzyszłości, Na liście bezrobornych pro 
wadzone: przez sekretarza związku ar- 
tysiów filmowych. figurują nawet setki 
nazwisk znanych gwiazd pośród tysięcy 


| 


<krommych statystów. Procemi zatru- | 


(nionych na parę godzin pracy no mie- 
sacach wyczekiwana, jest  ziikomo 
mały. „Dziś nie, ale może jutro" 
"dpowiada prawie wszystkim  Do- 
średnik, którenm tak rzadko zdarza się 
rośrodniczyć, Sytuacia pogarsza sie le- 
szcze wskutek bezroboc a na rynku tea 
walnym, skąd wielu pozbawionych pra 
ty artystów usiłuje dostać się do filmu, 
Szanse ich nie są wcałe lepsze mimo 
że są to ludzie umiejący imówić, śpie- 
wać i ruszać sie na scenie, a zatem 
wiamowią element przez reżyserów fil- 
mowych poszukiwany, 

Wiedeńska produkcia dźwiękowo-fił- 
mowa jest bardzo niewieika, Miat nies 
gdyś Wiedeń swoją wysoką koniunktu- 
rę, ale było to jeszcze w czasie nozkwi 
tu filmu niemego, w latach 1921—1923. 
lsiniało tam wtedy dwudziestu kilku 
producentów fiimowych, budowano je- 
uno atelier po drugiem i Wiedeń był na 
drodze do stania się jedną ze stolic prze 
imysłu filmowego. Wraz z wydaniem 
ustawy, ograniczającej produkoję filmo 
wą, rozpoczął się upadek poczem na- 
sąpiły czasy stagnacii. 

Mimo tak niepomyślnej sytuacii na 
ryku filmowym liczba kandydatów na 
artystów wcale się nie umniejsza. Ka 
Zdy niemal, kto stracił praos w innym 
zawodzie, ma Nadzieję dostać się do 
Ulmu i udaje Się na giełdę na Marga- 
retemstrasse, Spotyka się tam byłych 
„fbezrów, zbankrułowanych rentierów, 
zredukowanych urzędmików, królowa 
pielktrośce bezrobotnych fortanoerów, 
nauczycieli jazdy na nartach, studen- 


RUCH TELEFONICZNY W POLSCE. 


Z ogólnej liczby 36,459 tys. rozmów tele 
fonicznych, przeprowadzonych w 12 wię 
Lszych m stach Polski w ciągu lipca r. b 
17.660 tys. rozmów przypada ma Warsza- 
wę. 4.567 tys. na Łódź. 3.998 tys. na 
wów, 3.094 tys. na Kraków, 1.702 tys. na 
NViłno, reszta na Katowice, Poznań, Gdy- 
ię Bydgosztiz. Białystok. Toruń i Kró- 
'ewska Hutę. 
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tów i za. saszająco Wie - dezbą ludzi 
o wysokim wykształce.u, z naile- 
pszych kó! towarzystkich którzy sa 
Szczęśliw . jeżeli uda im się zarobić 15 
do 25 szy! ngów za 12 godzin pracy. 
Czekają na to całe tygodnie i miesiące, 
cierpliwie wysłuchuiąc codzienanię bez- 
nadziejn: | słów: „Dziś nie, ale może 
jutro“... (— x m) 


10 paździenika 


iimosych. | 


" W roku 1817 chylera 


J 


| 


50-ta rocznica odkrycia 
bakcyla cholery. 


W październiku roku 1883 odkrył 
po długich badaniach i doświadcze- 
niach dr. Robert Koch bakcyla cholery. 
rozpoczęła swój 

przez cały 

Indyj. Bakcyl 


pochód  pandemiczny 
Świat, wyszedłszy z 


Wielka akademia ku czci $t. Batorego 
w Warszawie. 


W uniedzielę, dnia 15-go października rb.. 
o godzinie 17-ej na pl. Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie, w obecności przedstawicieli 
Rządu i państw zgranicznych odbędzie się 
wielka akademia uczczenia 400-lecia uro- 
dzin króla Stefana Batorego, Komitet 
obchodu zwraca się z apelem do dyrekcyj 
szkół i organizacyj o przysyłanie pocztów 
sztandarowych na akademię. W obchodzie 
wezmą udział orkiestry wojskowe i cywil. 
ne, chór onaz zespół artystów, który ode- 
gra kilka sce1 ze sztuki Goetla p. 1: „Ste- 
fan Batory", Płac na którym będzie wy. 
stawiony orzeł 12.to metrowej wysokości 


i mapa Polski z godłami ziem, wchodzą- 
cych w skład Rzeczypospolitej Polskiej za 
czasów Batorego będzie rzęsiście ilu- 
minowany. Starania Komitetu ida w kie- 
runku zgromadzenia na akademji jak naj- 
większej iłości mieszkańców stolicy i pro. 
wimcji i tem samem zamaniiestowania ia- 
szego kultu dla przeszłości, W tym celu 
ustanowiona niską cenę biletów 30 groszy. 
a dochód przeznaczony będzie na budowę 
pomnika Batorego w Warszawie. Biz. 


szych  informacyj o  obchodzie udziela 
Sekcja Prasowa Komitetu, uł. Wspolna 3, 
m. 4. tel, y-01-86 z: 


Ważne informacje dla dyrekiorów szkół 
i inspektorów szkolnych. 


Kuratorium szkolne lwowskie wyda- 
ło następujące zarządzenie: W spra- 
wach ważniejszych mogą pb. dytekto- 
rzy i inspektorzy szkolni porozumie- 
wać sie w Kuratorium z właściwymi 
pp. wizytatorami w ciągu pienwszych 
7 dni każdego miesiąca t. i. w tym cza- 
Sie, kiedy pp. wizytatorzy nie wyje- 
Żżdżają na wizytacię. O zamierzonym 
przyjeździe należy zawiadomić na kil 


ka dni naprzód właściwego wizytato- 
ra, 

W sprawach ważnych, a nie cierpią- 
cych zwłoki, wymagających bezpo- 
średniego omówienia w Kuratorium, 
mogą p. dyrektorzy i inspektorzy 
szkolni zgłaszać się również w ciągu 
dalszych 23 dni każdego miesiąca u 
właściwych naczelników wydziałów 


Kuratorium za  uprzednien: zgłosze- 
niem na kika dn: naprzóć 


Programi radjowy. 


Poniedzialek, października 

Lwów. (381) Godz 7: Trans z Warsza. 
wy. Audycja poranna. 7755—1130: Przerwa. 
11'30: Trans, z Warszawy, Codzieany prze 
gląd prasy polskiej. 11'40: Odczytanie pro- 
graniu na dzień bieżący, 1145: Komunika. 
ty, repertuar teatrów lwowskich i płyty. 
1157: Transmisja z Warszawy: Sygnał 
czasu z  Obserwatorjurm Astronumicz. w 
Warszawie, heinał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12'05:' Utwory fortepianowe w 
wyk. I. J. Paderewskiego (płyty). 12/30: 
Dziennik południowy i kom. meteor. 12/35: 
Muzyka z płyt. 13—1530: Przerwa, 15/30: 
Komunikat gospodarczy. 1540: Lwowska 
Giełda Zbożowa, 1545: Lwowski Kącik 
L. O. P. P. 1555: Trans. z Warszawy, 
Orkiestra mandolinistów Pocztowego Przy. 
sposobienią Wojskowego pod dyr. Stefana 
kadziejewskiego. 16:40: Trans, z Warsza- 
wy. Lekcia jezyka francuskiego (kurs ele- 
mentarny). Lektor p. Lucien Roquigny. 
1655: Trans, z Warszawy. Muzyka lekką 
w wyk. orkiestry teatru „Cyganerja' pod 
dyr. Zdzisława  Górzyńskicgo i Konrad 
Tom (wesołe piosenki i recytacje), przy 
fortepianie p. Karol Gimpel. 17:50: „Z mil- 
czącego domu“ — wygl. p. -Konstancja 
Hojaacka. 18: Trans. z Warszawy. Odczyt 
z cyklu: „Zagadnienia gosp.*: „Ewolucja 
budżetu państwowego“ — wygł. p. K. So- 
kołowski 18'20: Trans. z Warszawy. Kon. 
cert kameralny. Sonaty Edwarda Griega 
w wyk. Zofji Rabcewiczowej (fortepian) 
i Józefa Ozimińskiego (skrzypce). 19/05: 
Rozmaitości. 1925: Trans. z Warszawy. 
Pogadanka muzyczna z cyklu: „Wielcy 
twórcy i wielkie gwiazdy Śpiewacze ubie- 
głego stulecia" (Beethoven i Chopin, Hen. 
rietta Sonntag) — wygł p. Władysław 
Fabry. 19/40: Odczytanie programu na 
dzień następny. 1945: Dziennik wieczorny. 
1955: Przerwa. 20: Trans. z Warszawy. 
„Manewry jesienne“ — operetka w 3.ch 
aktach E. Kalmana w radjof. i reżyserii 
Michaliny Makowieckiej. W przerwie: Fe- 


lieton: „Cztery typy męskie" — wygl. 
p. Rita Rey. 22: Wiadomości Sportowe. , 
2210: Muzyka taneczna. 23: Komunikaty. 


Ś8MSE—23:305 
wych. 


Utwory z płyt gramofono- 


Wtorek, 10 października. 

Lwów. Godz 7--7'/55: Trans. z Warsza- 
wy; Audycja poranna. 755—11'30: Przerwa 
11/30: Cadzienny przegląd. prasy polskiej, 


fxdpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. 


' Dziennik południowy i 


: my“ — omówi 


1l'40: Odczytawie programu ną dzień bie- 
żący. 11/45: Trans. z Warszawy. Komuni- 
kat Ministerstwa Opieki Społecznej. dla 
Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy. 11‘50: 
Komunikaty i repertuar teatrów lwowskich, 
1157: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicz. w Warszawie, heimał z Wie. 
ży Marjackiej w Krakowie. 12u5: Trans. 
z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. orkie- 
stry jazzowej Wiesława Wilkosza. 1430: 
wiadom. meteor. 
12*35: Dalszy ciąg muzyki lekkiej. 13— 
1530: Przerwa. 1530: Komunikat gospo- 
darczv. 15'40: Koncert kameralny (Beethoa- 
ven — płyty). 1625: Trans. z Warszawy. 
Skrzynka P, K. O. 16/40: „Listy i progra- 
dyr. programowy P. R, 
p. J. S. Petry. 16/55: Trans. z Warszawy. 
„Cykl arcydzieł muzycznych (od XVI—XX. 
wieku). Koncert symfoniczny, poprzedzo- 
ny słowem wstępnem Mateusza Glińskię- 
go. Wykonawcy: orkiestra symfonicz. P. R. 
pod dyr. Mateusza Glińskiego, Emma Sza- 
brańska (śpiew) i Jan Dworakowski 
(skrzypce). 17:50: Komunikat turystyczny 
Lw. Dyr. Kolejowej. 18: Trans. z Warsza 
wy. Odczyt (z cyklu wykładów o sztuce 
nowoczesnej) „Malarstwo krajobrazowe ja. 
ko objaw budzącego się naturalizmu" —— 
wygł. dr. J. Puciata—Pawtowska. 18:20: 
Trams. z Warszawy. Recital fortepianowy 
Stanisława Szpinalskiego. 1905: ??? Trzy 
pytajniki, w opr. Mariusza Nowiny. 10/15: 
Rozmaitości. 19/25: Trans. z Warszawy. 
Felieton aktualny, 19'40: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19:45: Trams. z 
Warszawy. Dziennik wieczorny. 1955: 
Przerwa, 20: Trans. z Warszawy. Koncert 
w wyk. orkiestry symi. P. R. pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskiego. Irena Downar . Zapol- 
ska (sopran). W przerwie trans. z Warsza- 
wy. Kwadrans literacki, „Dysputa w pusz- 
czy“ — fragment z pow. Bernarda Shaw'a: 
„Przygody czarnej dziewczyny“ — Dal- 
szy ciag koncertu. 22: Wiadomości sporto- 
we. 22'10: Muzyka tameczna, 23: Komum.. 
katy. 23'05—2330: Najpiękniejsze utwory 


z płyt gramofonowych. 


TANIO I NA KREDYT 


UBRANIA, RAGLANY, FUTRA, MUNDURKI STUDENCKIE 
lt. p. z własnych i powierzonych materjałów wykonuje do miary szybko i solidnie 
znana Wytwórnia Ubiorów MęsKich 


J. M. Raroliński 


Z drukarni „Stowa Polskiego", Lwów ni. Zimorow* 


cholery z t. zw. komabakcy] czyli bak 
cyl przecinkowy zaczął  grasować 
wszędzie, siejąc zarodki Śmierci j pan! 
czny strach wśród mas ludności bez- 
radnej i bezbronnej gdyż żadne środki 
zaradcze nie pomagały, a przyczyna Í 
zródło choroby nie były znane, 

W tych latach, gdy właściwy spraw- 
ca cholery i jej zarazek, bakcy] prze- 
ciakowy, nie był jeszcze odkryty, bro- 
mono się przed pochodem epidemii w 
sposób tyleż naiwny, co bezsensowny: 
tworzono kordony wojskowe między 
poszczególnemi prowinciami, czy po- 
wiatami, pałono siarkę, sądząc, że dym 
jej oczyści powietrze zzarazków, itd. 
Wszystko napróżno; cholera w latach 
1817—18 zebrała obfite żniwn nietylko 
w Azii, lecz i w Europie. 

Dopiero w r. 1883 dr. Robert Koch, 
odkrywca późniejszy lasecznika gTu- 
źlicy, po dokonaniu sekcji zwłok zmar 
łych na cholerę w Kalkuce oraz po do- 
konamu szeregu doświadczeń na zwie 
rzętach, stwierdził obecność i działa! 
ność chorobową bakcyja cholesyczne= 
go, wyosobnił go i określił metodę le- 
czenia oraz zapobiegania epidemicz- 
nemu szerzefńiu Sie zarazy przez profi- 
laktyczne szczepienie. 

W ten sposób zdobyła ludzkość brofi 
w walce z wrogiem niewidzialnym, któ 
ry wkradał się podstępnie do osiedli 
ludzkich, niosąc ze sobą Śmierć w stra 
sznych męczarniach. Gdy lat temu kil- 
ka wybuchłą epidemia cholery w Ira- 
ku. udało się szybko ograniczyć na s3 
mym początku iej postępy oraz”złikwi 
dować niehezpieczeństwo przez zasto- 
Sowauie szozepień ochronmych oraz za 
rządzeń sanitarnych. Jeżeli dzisiaj wia 
domość o zachorowaniach natury clio- 
lerycznej nie budzi już w żadnym kra- 


iu o jakim takim poziomie kultury i 
cywilizacji. strachu panicznego. za- 
wdzięczamy to w pierwszy rzedźi 


zdobyczom wiedzy medvcżnei i odkte 
ciu Roberta Kocha M. 


UGŁOSZENIA | 


WYCHOWANIE i 


MASZYNY DG SZYCIA 
nowe i używane. wszelkie częsci i dodaiki, 
naprawa maszyn po cenach najniższych — 
poleca J. Łoma,a, Lwów, Wałowa 11. 1792 


łazienka, elektryczność, gaz, l. łub li piętro 
w śródmieściu, poszukiwane od 1-go pa- 
ździernika. Łaskawe zgłoszenia bezpośredn.' 
goszodarzy do Administracji „Solidny“ 1651 


ROŻNE È 


BIURO 
przepisywania na maszynach wykonuje S= 
rannie i terminowo Ceny najniższe. 
Houzvicowa, Potockiego 47. 168 


DZISIAJ 
DARMO 


cenne I miłe niespodzianki 
dostaje KAŻDY kupujący w perfumerii 
S. FEDER, Lwów, $ykstuska 7. 
lub w filjj Kopernika 15a. === 


TANIO I NA KREDYT 


Lwów, Rutowskiego 7 
(naprzeciw MKatedry). 
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